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nosić będzie lista państwowa „Bloku 
bezpartyjnego współpracy z Rządem“ ! 


Tylko silny Rząd może zaspokoić potrzeby Społeczne. Nie dajcie się zwadzić partiom, bo partje przede- 
wszystkiem pracują dla siebie i swoich, a nie dia ogółu. Organizujcie się do twórczej pracy z Rządem! 


Odezwa 


Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 


Idziemy do obecnych wyborów z hasłem, by to 
przeklęte zło, które trawiło tak jeszcze niedawno 
nasze państwo, nie mogło nigdy powrócić Chcemy 
zabezpieczyć naszą Ojczyznę od tego, chcemy by 
nikt nie mógł i nie śmisł powrócić do tych zbutwia- 
łych kart naszej historji 

Gdy dzisiejszy premier rządu Marszałek Pił- 
sudski—w zaraniu niepodległości spieszył ze zwoła- 
niem przedstawicielstwa narodu, jakiemiż nadziejami 
były wtedy serca polskie, czegóż nie oczekiwaliśmy 
od sejmu? 

-Minęło szereg lat i nadzieje wygasły doszczęt- 
nie, by na ich popiołach wyrosło zrazu rozczarowa- 
nie i zawód, a potem powszechne i ogólne potępienie. 

Na nasze sejmy padł wyrok społeczeństwa zgod 
ny i najsprawiedliwszy. 

Miały sejmy nasze dla nowopowstałego pań- 
stwa położyć podwaliny, podwaliny jego praw i us- 
troju. Po długich latach swarów uchwalono konsty- 
tucję, której nikt niema dziś odwagi bronić, o której 
gruntowną i spieszną naprawę upomina się instynkt 
powszechny. 

Miały być nasze dotychczasowe sejmy stróżem 
praw. a więc przedewszystkiem tej powszechnie uz- 
nanej zasady, że nie wolno ciałom prawodawczym 
pod grozą zniszczenia siły państwa sięgać po władzę 
wykonawczą. Sejmy nasze tę podstawową zasadę sys- 
tematycznie gwałciły do maja 1926 r, deptały prawo- 
rządność każdego dnia i każdej godziny. Resortv ży- 
cia państwowego zamieniały się na podwórka coraz 
to innych stronnictw. W całym kraju, jak długi i sze- 
roki, zarówno w biurach ministrów, jak i najniższych 
urzędników, szalała zaraza ingerencji prezesów klu- 
bów, posłów, prowincjonalnych dygnitarzy partyjnych, 
pospolitych agitatorów. Młoda i niedość silna i zwar- 
ta machina państwowa stała się żerowiskiem naj- 
sprzeczniejszych wpływów i protekcyj, które decy- 
dowały o wykonaniu czy poniechaniu ustaw, o roz- 
porządzeniach, o mianowaniach 

Sejmy nasze obalały raz po raz z lekkomyślną 
pochopnością "gabinety, nie zdając sobie sprawy, co 
będzie dalej. Tolerowały tylko te gabinety, które pła- 
ciły partjom kosztem państwa haracze w postaci ta- 
kich czy innych koncesyj. 

_ Źródłem tego zła było rozszalałe partyjnictwo. 
Ono podyktowało najpierw bezsensową zasadę su- 


werenności pierwszego sejmu,—ono potem władzę 
wykonawczą zepchnęło w przepaść bezsilności 

Przez chorobliwą zawiść do tego, który stał na 
czele państwa i dźwigał brzemię odpowiedzialności— 
do Naczelnego Wodza —partje niszczyły wiarę narodu 
w jego własne siły, obcym wmawiały zasługi, cu- 
dzym „bogom* biły bałwochwalcze pokłony, prze- 
ciw własneinu państwu intrygowały. 

Wskutek stronniczych animozyj lekceważono 
sobie przez długie lata zagadnienie obrony młodego 
państwa. Wreszcie szał partyjny doprowadził do hań- 
by gloryfikowania zbrodni zabójstwa pierwszego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. sa 

Pamiętajmy, że te ohydne czasy są przecież tak 
niedawne. Partyjnicy, mimo bolesnych doświadczeń, 
niczego się nie nauczyli. Ze żle ukrywaną zawiścią 
patrzą na obecną poprawę. bo ona mimo nich A 
wbrew im nastąpiła. Partyjnicy ci radziby powrócić 
do złych zwyczajów z przed półtora roku, które „par- 
łamentaryzmem*, bądź też „praworządnością* na- 
zywają 

Nakazem chwili obecnej jest nie dopuścić do 
powrotu tych metod rozprzęgania państwa. Musimy 
dążyć do tego, by przyszły sejm i senat wzmocniły 
władzę Prezydenta, dokonały mądrego w zasadach i 
praktyce rozdziału uprawnień władzy wykonawczej 
i ustawodawczej i poprawiły nasz ustrój tak, ażeby 
gwarantował siłę i sprawność w rządzeniu. Bez tego 
nie będzie można kontynuować tej poprawy stosun- 
ków, którą wszyscy dziś naocznie widzą Bez siły 
państwa i rządu na nic są wszelkie programy I naj- 
piękniejsze hasła, bo nikt ich wtedy w życie wpro- 
wadzić nie zdoła. Bez dobrego ustroju państwa nie- 
ma dobrobytu ogółu. Bez dobrobytu, słabi i uzależ- 
nieni, niezdolnymi być musimy do istotnego zwal- 
czania komunizmu i anarchii. ; 

Polska dzisiejsza wymaga i pragnie silnego 
rządu, któryby podołał ogromowi zadań, stojących 
przed odbudowanein państwem. Dawna Polska ru- 
nęła w przepaść upadku z braku silnej władzy. Je- 
żeli Polska dzisiejsza ma żyć, rozwijać się i pełnić 
swoją misję cywilizacyjną, musimy mieć silny i spraw- 
ny rząd. , 

Konstytucyjne podstawy dla silnej władzy wy- 
konawczej będzie musiał wywalczyć dla Polski no- 
wy sejm. Nie wierzymy, by ci, którzy dotychczas 
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psuli przez swoje partyjnictwo konstytucję, mogli pra- 
cę naprawy ustroju państwowego wykonać uczciwie 
i by nie powrócili do chorobliwych nałogów, któ- 
rych przez szereg lat byli niewolnikami. 

Pragniemy, by przyszli posłowie zwrócili szcze- 
gólną uwagę na zagadnienia gospodarcze naszego 
państwa, dążyli do planowego wzmożenia produk- 
cji krajowej, podniesienia zdolności wytwórczej na 
wszystkich polach pracy polskiej i by ten trud go- 
dzenia interesów podejmowali bez uprzedzeń i ani- 
mozyj partyjnych. Wierzymy, że prace o wiele lepiej 
niż partyjni politykierzy wykonać będą w stanie lu- 
dzie związani z pracą samorządową, gospodarczą 
czy też społeczną. Są oni bardziej wrośnięci w dzie- 
dziny życia realnego i tratniej rozumieć będą jego” 
potrzeby. Nie wierzymy, by ci, którzy każde realne 
zagadnienie topili w stronniczych swarach, sejmowych 
potrafili regulować politykę gospodarczą państwa. 

Chcemy, by w przyszłym sejmie panowało wyż- 
sze poczucie państwowe i by przyjęto jako obywa- 
telski nakaz, że nie można z konieczności państwo- 
wych robić sobie broni dla wymuszania od państwa 
takich czy innych koncesyj. 

Chcemy wreszcie tego poprostu, by weszli do 
sejmu ludzie e wyższej i czulszej wrażliwości etycz- 
nej. Nie wierzymy, by ten postulat mógł być osiąg- 
nięty przez tych, którzy tolerowali wśrod siebie ką- 
lumjatorów zawodowych, płatnych agentów obcych 
i typy o niskim moralnym poziomie. Nie chcemy po- 
wrotu na ławy poselskie winowajców niesławy p- 
przednich sejmów, upiorów Polski przedrozbiorowej, 
które państwo nasze tak niedawno jeszcze na kra- 
wędź przepaści spychały. 

Rząd Marszałka Piłsudskiego dokonał w 19 
miesięcy olbrzymiej pracy, której dodatnie wyniki 
widzi i odczuwa każdy obywatel. Fakt ten musi 
wzbudzić więcej wiary i zaufania wśród szerokich- 
warstw społeczeństwa, niż czcza rezonelja, czy de- 
magogiczne programy partyjne. Szumnych deklaracyj 
programowych złożono w naszych sejmach setki. Ty- 


Komunikat. 

Wszyscy uczestnicy kursów samocho- 
dowych inż. $. Dziewolskiego w Nowym 
Sączu złożyli z powodzeniem na miejscu 
egzamin Szoferski, oszczędzając wiele 
czasu i kosztów. Wpisy na nowy kurs 
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le były one warte, co mierzwa słomy. Praca, doko- 
nana przez rząd Marszałka Piłsudskiego przekonuje 

. nas, że odnaleziono właściwą drogę, wiodącą do po- 
tęgi państwa i pomyślności jego obywateli. 

Nie chcemy z tego gościńca schodzić na stare 
manowce i trzęsawiska, Chcemy, by dla każdego dzi- 
siaj widoczna poprawa stosunków nie była przemi- 
jającym epizodem w dziejach Polski wyzwolonej, lecz 
początkiem długiego i świetnego okresu wszechstron- 
nego rozwoju sił i zasobów państwa i jego warstw 


najszerszych. Dlatego uważamy, że współpraca z rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego jest dziś dla każdego 
obywatela nakazem obowiązku patrjotycznego i mąd- 
rości stanu Dlatego pragniemy, by w nowym sejmie 
i senacie znależli się ci, których łączy troska o siłę 
państwa i którzy chcą rządowi Marszałka Piłsuds= 
kiego dać oparcie i pomoc w jego pracach. 

Tu następują podpisy przedstawicieli 


różnych 
warstw i sfer wszystkich ziem Polski. 


Włościanie Chłopi ! 


Wybieracie posłów do Sejmu, a między innymi 
ubiegają się o wybór byli posłowie, zapytajcie się 
ich obecnie, co dla was chłopów zrobili ? 

To też z czystem sumieniem możecie, im teraz 
przy nadchodzących wyborach w oczy powiedzieć, 
że nic dla was wieśniaków-rolników nie zrobili, bo 
zamiast pracować w Sejmie nad polepszeniem waszej 
niedoli, tylko się ustawicznie pomiędzy sobą kłócili, 

Dlatego też trzeba się teraz Szanowni Wyborcy, 
dobrze nad temi wyborami zastanowić i należycie 
rozważyć, kogo właściwie macie na swojego posła 
wybierać, — czy dalej takiego człowieka, któryby dla 
was wieśniaków rolników znowu nic nie robił, tylko 
za swojemi interesami się ubiegał, — czy też takiego 
człowieka, któryby szczerze popracow.ł dla w*szego 
dobra. 

Chciejcie zrozumieć i uwierzyć, że od wyboru 
posła zależy wasza dola, to też dobrze powianiście 
się zastanowić — kto może być takim posłem dla 
was wieśniaków, któryby przy wspólnej waszej pracy 
na drogę rozwoju ekonomicznego i dobrobytu mater- 
jalnego was poprowadził. 

Sądzę, że takim posłem może być dla was chło- 
pów, li tylko poseł z ludu wiejskiego i to człowiek 
taki, który się pod wiejską chłopską strzechą pomię- 
dzy wami urodził, razem z wami się wychował, razem 
z wami 'w pocie czoła, na kawałek chleba pracował 
i wasze najniezbędniejsze potrzeby życia sam prze- 
chodził; gdyż święte przysłowie mówi. że syty głod- 
nemu nigdy nie uwierzy; to też i żaden wielki pan, 
który chłopskiej sukmany na swoich barkach nie nosił, 
chłopskiej biedy nie zaznał, nie może nigdy chłopskiej 
sprawy w Sejmie należycie bronić. 

Dlatego też czeka owego posła, którego sobie 
w dniu 4. marca b, r. wybierzecie bardzo trudne za- 
danie i wiełka praca dla was wieśniaków, chłopów, 
solników, a powinna ona być zawsze ze wspólną 
waszą praktyczną naradą i z następującym mniej- 
więcej programem: 

1.) Przedewszystkiem powinno się starać o pod- 
niesienie rolnictwa i stanu włościańskiego. a postulat 
ten należy położyć na pierwszem miejscu programu 
ekonomicznego i to w tym kierunku, by zakładano 
fabryki w kraju, to przedewszystkiem fabryki dla wy- 
robu narzędzi rolniczych, sztucznych nawozów, bo 
one są niezbędne, szczególnie dla rolnictwa w gór- 
skich okolicach, ażeby zostały zniesione wszelkiego 
rodzaju kartele (fabrykantów, tak aby wieśniak, rolnik 
mógł łatwiej wszystkiego nabywać na swoje cele eko- 
nomiczno-rolnicze; zaś w razie klęski gradobicia 
wieśniakowi rolnikowi natychmiast z pomocą przy- 
chodzić i w tym roku nawiedzone okolice od płacenia 
podatków gruntowych zwalniać. 

Żądać konsekwentnego przeprowadzenia walki 
z drożyzną, oraz kontrolowania cen tak towarów 
spożywczych jak i innych materjałów z ramienia 
państwa, to jest bowiem najbardziej piekąca sprawa 
dla ludu pracującego. 


2.) Ządać uchwalenia ustawy komasacyjnej rol- 
nej, nowego pomiaru, i sprawiedliwych klasyfikacji 
ziemi, żądać według tego sprawiedliwego przeprowa- 
dzenia wymiaru podatków i to nie tylko gruntowego, 
ale i domowego, bo zachodzą wypadki, że niejedna 
biedna wdowa mieszka z drobnemi dziećmi w lichej 
chałupie, i nie mając z czego żyć, musi z niej opła- 
cać podatek. 

3) Domagać się zabezpieczenia za małą opłatą 
robotnika rolnego na starość i na wypadek niezdol- 
ności do pracy. 

4.) „ądać żeby Państwo zaprowadziło racjonal- 
niejszą gospodarkę lasową tak w lasach rządowych 
jak i prywatnych, by lasów nie niszczono, jakoteż 
ograniczyć lasową spekulację i to tak, ażeby w pier- 
wszej linji bez pośredników były zaspokojone potrzeby 
najbliższej ludności, tak co do budowlanego, jak i 
opałowego materjału. 

5.) Żądać zaprowadzenia w zarządzie Państwa 
asekuracji od ognia, na życie, na wypadek gradu ule- 
wy, wód, wypadek zarazy i innych nieszczęśliwych 
wypadków. 

6.) Postarać się żeby Państwo zaopiekowało się 
emigrantami i to nie tylko ich życiem, ale i ich ma- 
jątkiem, bo obecnie są wystawieni na pastwę agentów. 

7.) Domagać się od rządu uchwalenia ustawy 
drogowej i ażeby w jego zarządzie drogi gminne po 
wsiach doprowadzono w jak najkrótszym czasie do 
lepszego stanu, celem łatwiejszego przejazdu w kraju, 
gdyż obecnie drogi te pozostają w fatalnym stanie; 
jakoteż żądać uregulowania potoków i rzek górskich, 
nie jak obecnie się reguluje gdzie woda morgami 
ziemię wraz z zasiewami i chałupami zabiera, — da- 
lej żądać postawienia mostów na górskich rzekach 
i potokach gdzie niezbędnie są potrzebne, ażeby pod- 
czas wezbrania wód nie potrzebował wieśniak rolnik 
sam i z bydłem nieraz milami rzeki obchodzić a pod- 
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czas przewozu na promach lub łódkach na niebez 
pieczeństwo życie swoje narażać. 

8.) Domagać się od rządu zaprowadzenia w jego 
zarządzie szkół ekonomiczno-rolniczych, sadownictwa 
i handlowo-przemysłowych w większych gminach, 
ażeby naród mógł z pokolenia młodszego zacząć 
pracować nad rozwejem ekonomicznym i dobrobytu 
materjalnego w swoim ojczystym kraju; — a nie da- 
wał się wyzyskiwać spekulantom i przybyszom z 
obcych krajów, — gdyż boleśnie jest obecnie patrzeć, 
że z naszego kraju wszyscy inni obcy przybysze, a 
nie my sami, umieją korzystać i miljony rok rocznie 
zysku nam z rąk zabierają 

9) Domagać się od rządu, ażeby w jego za- 
kresie zaprowadzono spichlerze zbożowe zapełnione 
w latach urodzajnych, aby biedniejszy rolnik na 
przednowku i w roku nieurodzajnym, mógł za przy- 
stępniejszą cenę kupić zboźa, i aby nie potrzebował 
u spekulantów zbożen podwójnej ceny na przednowku 
płacić. 

10.) Domagać się uruchomienia taniego kredytu 
dla rolnika, 

Jeżeli się to wszystko przeprowadzi i da się 
możność biedniejszemu wieśniakowi rolnemu robotni- 
kowi zarobku, to wtenczas chociaż po części zapanuje 
w kraju naszym dobrobyt materjalny, tak że naród 
nie będzie potrzebował z powodu ciężarów opuszczać 
rodzinnych gniazd i ze łzą w oku na żadne Saksy, 
ani za morze do Ameryki za kawałkiem chleba i lep- 
szym zarobkiem emigrować, bo go będzie miał w 
kraju ojczystym dosyć. 

Ale do tego przeprowadzenia potrzeba koniecznie 
Drodzy Rodacy zgody narodowej w naszym kraju 
rodzinnym i w ogóle. a nie ciągłej kłótni i walki par- 
tyjnej pomiędzy sobą, czego obenie mamy smutne do- 
wody. 

Chybaśmy już na tyle politycznie dojrzeli aby 
raz doprowadzić do tej dawno pożądanej zgody na- 
rodowej we własnym ojczystym kraju. 

ı Ażeby Wasza dola włościanie chłopi rolnicy 
w tych górzystych uroczych okolicach Podhala się 
polepszyła, to jawcie się na dniu 4. marca 1928 r. 
jak jeden mąż do wyborów i oddajcie swoje głosy 
tylko na listę państwową Nr. 1 Bloku bezpartyj- 
nego współpracy z Rządem pod opieką Marszałka 
Józefa Piłsudskiego bo tylko wówczas spełnią się 
Wasze postulaty i spokojnie patrzeć będziecie mogli 
w przyszłość. 


JAN DRAGAN 
emer. urzędnik 
z Gorlickiego. 
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Stan spółdz. roln. w Polsce 


Ostatnio ukazał się rocznik Zjednoczenia Związ- 
ków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej 
za rok 1926. Według powyższego Zjednoczenie obej- 
mowało 7 związków rewizyjnych, a mianowicie: 
Związek Rewizyjny Polskich Spółdzielni Rolniczych 
w Warszawie, Krajowy Patronat Spółdzielni Rolni- 
czych we Lwowie (Ekspozytura w Krakowie). Zwią- 
zek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych w Krakowie, 
Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 
we Lwowie, Związek Spółek Rolniczych w Księstwie 
Cieszyńskiem w Cieszynie, Polski Związek Raiffeise- 
na w Katowicach, oraz Związek Rewizyjny Spółdziel- 
ni Rolniczych w Toruniu. 

Wymienione związki spełniały działalność pat- 
ronacką i rewizyjną w stosunku do wszystkich typów 
spółdzielni rolniczych, a więc Kas Spółdzielczych 
(Kas Stefczyka i powiatowych Kas rolniczych), spół- 


dzielni mleczarskich, rolniczo- handlowych, lniarskich, 
jajczarskich, wikliniarskich, budowlanych, młynów. 
piekarni i rzeźni spółdzielczych i wielu innych. W 
roku 1926 należało ogółem do Zjednoczenia 2.257 
spółdzielni różnych typów z liczbą członków 416 ty- 
sięcy. Powyższe spółdzielnie posiadają 7 central gos- 
podarczych dla wspólnych zakupów, ewent. wspól- 
nej sprzedaży, a nadto własny bank spółdzielczy pod 
firmą Centralna Kasa Spółek Rolniczych, założony w 
r. 1909 przez ś. p. Dr. Franciszka Stefczyka, 

Największy obszar działania obejmuje związek 
warszawski, najstarszym jest Krajowy Patronat we 
Lwowie, utworzony w r. 1899 za inicjatywą Dr. Stef- 
czyka przy Wydziale Krajowym Sejmu Galicyjskiego. 
Najmłodszy i najsłabszy narazie jest Związek Toruński. 

W porównaniu z rokiem 1925 wzrosła liczba 
spółdzielni w ciągu r. 1926 o 283, z czego najsilniej- 
szy rozwój wykazują Kasy spółdzielcze oraz spół- 
dzielnie mleczarskie. 
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Tadeusz Szczecina. 


Jak zostać literatem. 


Myśl niniejszego feljetonu zrodziła się w mojej 
głowie w pewną niedzielę, gdym jeszcze spoczywał 
w łóżku. Cały zaś jego plan dojrzał, gdy do redak- 
cji napłynął stos listów, których autorowie zapytują, 
w jaki sposób możnaby zostać literatem. Począwszy 
od modniarek i studentek, przez falangę dewotek i 
artystów, bezrobotnych i fabrykantów, skończywszy 
zaś na kościelnych i organistach, pyta każdy i prosi 
uprzejmie „o łaskawą odpowiedź". 

Naprzykład jeden robotnik z cegielni w Bielo- 
wicach pisze, że mógłby być z niego Jack London, 
gdyby mu tylko wskazać, jak się to robi. „Koledzy 
mówią, że taksamo jak ja, London był zbudowany— 
pisze wspomniany robotnik—sam zaś wiem i czuję, 
że talent mam. London prał bieliznę i ja też piorę, 
Łondon był marynarzem, ja także nim byłem i na- 
wet kilka raay porozbijałem gęby moim współtowa- 
rzyszom w czasie walki na boks. Potrafię również 
wypić odrazu dwa litry okowity i nie być wcale 
pijanym“. 

Tak pisze ów polski Jack London „in futuro". 

Wobec takiego stanu rzeczy, naczelny redaktor 
znalazł się raptem w niemałym kłopocie. Zrozumiecie 
bowiem, że' trudno dać odpowiedż na kilkaset listów. 
A zresztą interes taki dzisiaj mocno kosztuje. Bo 
zważcie: znaczek na jeden list kosztuje dwadzieścia 
i pięć groszy a listów trzebaby wysłać jak się zaraz 
dowiedziałem sto dziewięćdziesiąt osiem. Razem u- 


czyniłoby to sumę poważną, bo czterdzieści dzie- 
więć i pół złotego. A przecież za te pieniądze można 
kupić żonie nowoczesny kostjum balowy, lub spłacić 
część honorowych długów. Otóż blady jak sama ane- 
mja, zwraca się do mnie naczelny redaktor trzyma- 
jąc w ręce a raczej w rękach paczkę listów, ważą- 
cych conajmniej dobrze ponad dwa chrześcijańskie 
kilogramy: 

— Panie, szlak mnie dzisiaj trafi ! 

— Najserdeczniejsze kondolencje... 

— Pan zawsze ze swoim dowcipem — — 

Więc cóż—pytam poważnie już. 

— Sto dziewięćdziesiąt osiem listów — szepta 
beznadziejnie zrezygnowany Trzeba odpowiedzieć. Ja 
niemam czasu. A zresztą nie jestem pisarzem gmin- 
nym. Możeby pan to załatwił ? 

W tej chwili poczułem dziwne ściśnięcie za 
gardło, ból w okolicy serca i drżenie kończyn. „Od- 
pi- sać-sto- dzie-więć-dzie-siąt-listów"-wyjąkałem bez- 
dusznie. Ależ to straszne! „Cóż to za listy ?*-pytam. 

— Nasi czytelnicy pytają, jak zostać literatem — 
Wystrzelać wszystkich czytelników!-ryknąłem. 
Niech się pan uspokoi—łagodzić mnie począł. 

— Umrę, umrę, niech pan tak straszliwie nie 
żartuje—wyszeptałem z takiem przejęciem, jakbym 
rzeczywiście umierał, albo grał na scenie. 

— Koniecznie odpisać trzeba, bo stracimy dwu- 
stu prenumeratorów. Niech pan to zrobi panie. Wiecz- 
nie pamiętać będę... Do grobowej deski... Głos mu 
drżał, jak mowa autora odpowiadającego na mowę 
po autorskim debiucie. Zrobiło mi się go żal trochę. 
Chwilę się namyślałem i postanowiłem: 

— Zgadzam się, ale honorarjum.. pięć gro- 


szy od listu... 
— Dam pięć i pół... 
— Ale pamiętaj pan, do grobowej deski... 
— Napewno, napewno... z całego serca... 
Wyszedł, ja zaś zostałem sam i zacząłem pisać, 
co następuje. 


Jak zostać powieściopisarzem ? Odpowiedź: 
Od urodzenia do szóstego roku życia nie myśleć o 
niczem. Jeść dużo i dobrze. Chodzić na spacer sa- 
motnie i pobłądzić. Dziewczęta mogą się wdrapy- 
wać na drzewa. Od roku szóstego do jedenastego 
czytać stare kalendarze, Jacki Teksasy, Sitting Bule. 
Sherloki Holmesy, koniecznie powieści Ossendow- 
skiego a także powieści i nowele drukowane po 
dziennikach. Od czasu de czasu napisać samemu no- 
welę i wysłać do najpoczytniejszego pisma. celem 
wydrukowania. Honorarjum żądać 25 groszy. Uczci- 
wy literat powinien się bowiem szanować. Równo- 
cześnie można już obmyślać tytuły do przyszłych 
powieści. Pensjonarki mogą w tym czasie pisywać 
także wiersze. Od czternastego roku życia do dwu- 
dziestego, należy odbyć większą podróż. O ile moż- 
ności do Afryki. Chcąc pisać morskie powieści, trze- 
ba uciec z domu i zestać chłopcem okrętowym. Zos- 
tawszy marynarzem, należy sobie poszukać w każ- 
dym porcie kochankę. Kobiety w tym czasie powin- 
ny wydać tom erotycznych nowel, napisać scenarjusz 
do polskiego filmu, lub zacząć pisać powieści a lá 
Mniszkówna albo Staśko Po dwudziestym roku ży- 
cia wolno już pisać, ile kto chce i ca kto chce, ale 
zawsze o miłości. Autorowie, których powieści uka- 
zały się tylko w jednem wydaniu, powinni przestać 
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pułk. Bronisław Pieracki ? 


Jak wiadome, czołowym kandydatem Bloku Bez- 
partyjnego Współpracy z Rządem z okręgu nowosą- 
deckiego, jest pułkownik Sztabu Generalnego, Bto- 
nisław Pieracki. Dla bliższego poznania jego osoby 
podajemy poniżej życiorys pułkownika Pierackiego. 

Pułkownik Sztabu Generalnego Bronisław Pie- 
racki, urodził się w Gorlicach, w roku 1895. Gim- 
nazjum ukończył w Nowym Sączu. Już w czasach 
szkolnych brał żywy udział w organizacjach patrjo- 
tycznych, wolnościowych oraz Przysposobienia Woj- 
skowego (Związek Strzelecki). W roku 1914 po wy- 
buchu wojny Światowej wyruszył na pole walki ra- 
zem z Legjonami, jako dowódta kompanii 11V batal- 
jonu majora Roji. W tym charakterze edbył całą 
kampanję karpacką, w której zostaje ciężko ranny. 
Po wyleczeniu się wraca w okopy i obejmuje do- 
wództwe bataljonu. W czasie przysięgowym stoi wier- 
nie przy Marszałku, podówczas brygadjerze Piłsuds- 
kim, za co zostaje uwięzionym przez Austrjaków a 
następnie zdegradowany ze stopnia oficerskiego i 
i wcielony w szeregi austrjackie. 

W wojsku austrjackiem rozwija propagandę 
wolnościową i organizuje P. O. W. wśród Polaków 


W miarę zbliżania się terminu wyborów zmaga 
się na terenie powiatu grybowskiego zainteresowanie 
wyborami. —Niemal w każdej gminie tworzą się Ko- 
mitety wyborcze Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem, które zyskują wiele sympatyków. 

Dzięki pracy organizacyjnego Komitetu Bez- 
partyjnego Bloku na powiat grybowski praca propa- 
gandowa dla poparcia listy okręgowej B.B postę- 
puje stale, a dowodem tego jest szereg wieców, któ- 
re się odbyły w różnych punktach powiatu jak w Gry- 
bowie, Ciężkowicach, Kamionce wielkiej, Bobowej, 
na których nastrój był wybitnie przychylny dla Bez- 
partyjnego Bloku współpracy z Rządem, a zgroma- 
dzeni zentuzjazmem odnosili się do poczynań Marszał- 
ka Piłsudskiego a w rezolucjach uchwalanych jedno- 
głośnie potępiali wszystkie Rządy przedmajowe, a w 
szczególności partję Piasta, która do wypadków ma- 
jowych miała w powiecie wielkie wzięcie. 

W dniu 16 ga 1928 na wiecu w Grybo- 
wie ludność z całego powiatu z uznaniem wyraziła 
się o akcji senatora Bojki, któremu w rezolueji pow- 
ziętej dziękowała za współpracę z Marszałkiem Pił- 
sudskim nad umacnianiem państwowości. 


pisać. Autorki mogą pisać dalej. 

Jeśli autorka jest piękna, może na pierwszej stro- 
nicy tomu debjutowego umieścić swoją podobiznę, 
równocześnie powinna wysłać swoje fotografje do 
pism literackich i nieliterackich celem reprodukcji. 
Autorka taka nazywa się sprytną i będzie miała po- 
wodzenie. Najostrzejszemu w piórze krytykowi lite- 
rackiemu powinna wysłać dużą fotografją z własno- 
ręczną dedykacją. Podpisy literatów powinny być 
nieczytelne. Po trzydziestym roku życia wolno już 
stawiać swoje kandydatury do nagród literackich. Do 
nagrody Nobla mogą kandydować tylko ci autorzy, 
którzy napisali sto powieści i jedną i są żonaci. W 
Polsce mogą tacy kandydować, którzy już otrzymali 
nagrodę literacką miasta Poznania. Kobietom autor- 
kom wolno wszystkim bez wyjątku ubiegać się e na- 
grodę Nobla. Ureda jest tutaj obojętna. 

Jak zostać poetą (poetką)? Odpowiedź: Do 
dziesiątego roku życia słuchać jak trawa rośnie i ba- 
jek nianiek. W dziesiątym roku życia powinni rodzi- 
ce, jeśli widzą u dziecka talent poetycki, kupić mu 
książkę p.t. „Sztuka rymowania“. Dobrze jest także 
kłaść utalentowanym dzieciom pod poduszkę na noc 
tomy poezji rodzimej i obcej. Pożądane jest również 
częste chodzenie z takiemi dziećmi do kina. Jeśli 
rodzice nie mają czasu, to dzieci mogą iść same, 
Albowiem kino działa zbawiennie na fantazję. Cu- 
dewnym dzieciom musi się na wszystko pozwalać— 
genjusz nie ma przecież granic. Do osiemnastego ro- 
ku życia powinni się tak osobnicy pięknej jak i brzyd- 
kiej płci kilkanaście razy zakochać. Doskon*': na 
twórczość działają zawody miłosne. Jeżeli ktoś pi- 
sząc poezje, dostaje w szkole dwóje, powinien bez- 


służących w wojsku austrjackiem. Następnie otrzymu- 
je urlop, w czasie którego organizuje w Nowym Są- 
czu P.O. W., która wraz z 20 p.p. tworzy 1.p.s. p. 

W końcu października 1918 roku zostaje przez 
P.O. W. wysłany na odsiecz Lwowa i staje obok 
brygadjera Mączyńskiego, dowodząc czwartym od- 
cinkiem obrony Lwowa. Jako człowiek niepospoli- 
tych zalet umysłu, zostaje następnie powołany do 
prac organizacyjnych w Ministesstwie Spraw Wojsko- 
wych. W roku 1920 bierze udział w wejnie polsko- 
bolszewickiej i pracuje podówczas w ścisłym sztabie 
Naczelnego Wodza, 

Po zawarciu pokoju w Rydze obejmuje szefo- 
owo wydziału wyznań w M. S. Wojskowych, na 
którem to nader odpowiedzialnem i trudnem stano- 
wisku pracuje i współpracuje harmonijnie z 
ówczesnym Nuncjuszem papieskim, obecnie Papieżem 
Piusem XI. 

Wyższą Szkołę Wojskową ukończył z dyplomem 
naukowym oficera sztabu generalnego, poczem pracuje 
w gabinecie Min. Spraw Wojskowych, jako oficer do 
specjalnych zleceń. Po wypadkach majowych, zostaje 
mianowanym delegatem Marszałka Piłsudskiego do 


Ruch wyborczy w Grybowskim 


Wiec w Grybowie usiłowali opanować nasłani 
z P. P.S. Zostali oni jednak wydrwieni i wyśmiani 
przez zgromadzonych a nawet nie pozwolono im 
przemawiać. 

Zdaje się, że ze zemsty za odniesioną porażkę, 
zamieszczono w „Naprzodzie* mijającą się z prawdą 
notatkę skrzętnie przez „Głos Naredu* powtórzoną, 
jakoby wiec nie udał się i opanowali go tym razem 
znowu Pepesowcy, Piastowcy i Chadecy. 

Podawanie jednak fałszywych wiadomości tak z 
jednej jak i z drugiej strony rzeczywistego stanu rze- 
czy nie zmieni, a cel tej reboty jest dla każdego aż 
nadte wiadomym. 

W dniu 22 stycznia br. odbyło się w Cięż- 
kowicach zebranie obywat. na którem sprawy wy- 
borcze referowali pp. Figiel i Wojciechowski z 
Tarnowa. 

Po zakończeniu dyskusji zebrani uchwalili jed- 
nomyślnie dołożyć wszelkich starań, aby lista B.B. 
skupiła jak najwięcej głosów a akcję tą polecomo 
prowadzić miejscowemu Komitetowi wyborczemu. 

Jak dalece popularny jest wśród ludności Bez- 
partyjny Blok współpracy z Rządem dowodzi to, że 


warunkowo porzucić szkołę a wiersze pisać dalej. To 
jest tak zwana silna wola, właściwa wszystkim wiel- 
kim literatom. W tym okresie muszą się poeci na- 
uczyć rozumieć rechot żab (odczucie przyrody), jeż- 
dzić na nartach i łyżwach (nowy kierunek w poezji 
przez sport do odrodzenia ludzkości) i mowy głucho- 
niemych (tak zwane umiłowanie prołetarjatu, współ- 
czucie dla nieszczęśliwych). Tak poeci jak i poetki 
powinni znakomicie tańczyć, śpiewać a nawet grać 
na scenie. Poetki tak mniej więcej powinny wyglądać: 
włosy koloru obojętnego, czoło wysokie, oczy roz- 
marzone i wiecznie błądzące po bezkresie. Jeżeli 
poetka znajduje się w mieszkaniu lub wogóle w miej- 
scu zamkniętem, powinna powłóczyć spojrzeniem po 
ścianach, piecu i t. p. Oko poetki musi być stale w 
ruchu. Buciki na wysokich obcasach, co oznacza 
wyższość duchową 

Poeci powinni być zawsze starannie uczesani. 
Wyjątek stanowią łysi. Długich włosów żaden poeta 
dzisiaj nie nosi. Są one anachronizmem. Dobry poeta 
musi mieć frak, smoking, kilka ubrań spacerowych 
i koniecznie lakierki. Skutecznem jest dla poetów 
i literatów wogóle, łączenie się w grupy i wydawanie 
pisma literackiego. Łatwo tedy jest zredagować od- 
powiedź swojemu przeciwnikowi a zresztą robi to 
pierwszorzędną reklamę. (Reklama jest dźwignią han- 
dlu!) Uczciwy poeta a najmniej poetka włada conaj- 
mniej trzema obcemy językami. Z tych bezwarunkowo 
językiem francuskim. W końcu jedni i drudzy muszą 
się nauczyć wygłaszać mowy polityczne, pogrzebowe, 
weselne i inne pewitalne. 

Jak zostać komedjepisarzem (komedjopi- 
sarką)? Odpowiedź: Obserwować ludzi, podpatry- 


Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, gdzie obejmuje 
szefostwo samodzielne Wydziału Wojskowego. Nadto 
pułk. Pieracki jest delegatem Marszałka w Minister- 
stwie Rolnictwa. Wogóle w administracji i w życiu 
gospodarczem państwa, pułkownik Pieracki odgrywa 
jedną z bardzo ważnych ról. 

Za dzielność swą i bohaterstwo oraz za zasługi 
położone otrzymał pułk. Pieracki szereg wysokich 
odznaczeń. W szczególe pierś jego zdobi: 1) Virtuti 
Militari, 2) czterokrotny Krzyż Walecznych, 3) Krzyź 
Oficerski orderu Odrodzenia Polski (Polonja Resti- 
tuta), 4) Złoty Krzyż Zasługi, 5) Krzyż Komandorski 
orderu Papieża Św. Grzegorza, za prace związane 
z Konkordatem w dziedzinie wojskowości, 6) odznąkę 
„Za wierną służbę” I Brygady i 7) Krzyż Swastyki II kl. 

Tak przedstawia się historja życia pułk. Pierac- 
kiego będąca jedną wielką pracą dla dobra Ojczyzny. 
To też cały okręg wyborczy Nr. 44. dumny być może 
ze swego kandydata czołowego gdyż człowiek, 
który całe swe życie poświęcił Ojczyźnie daje naj- 
lepszą rękojmię swej prawości i uczciwości oraz za- 
pewnienie pracy dla dobra Ojczyzny, a co za tem 
idzie również dla dobra okręgu wyborczego. 


zwołany w dniu 22 stycznia 1928 do Kamionki wiel- 
kiej wiec socjalistyczny zupełnie się nie udał, a na- 
wet delegatowi socjalistycznemu P. Pyszyńskiemu nie 
pozwolono dokończyć przemówienia, zebrani zaś po 
przemówieniu naczelnika stacji P. Stepka z ramienia 
miejscowej organizacji Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem oświadczyli się za poparciem przy 
wyborach listy Nr. 1. 

W dniu 28 stycznia 1928 odbyło się w Bobo- 
wej z inicjatywy P. Inż. Kazimierza Długoszowskiego 
zgromadzenie poufne, w którem wzięło udział około 
100 osób. 

Zgromadzeniu przewodniczył lgnacy Korzeń 
Kierownik szkoły w Bobowej a referował sprawy wy- 
borcze Inż. Długoszowski. 

Po przeprowadzonej dyskusji wybrano miejsco- 
wy Komitet Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem, oraz uchwalono rezolucję z wyrazami hołdu 
dla P. Prezydenta Mościckiego i P. Marszałka Pił- 
sudskiego z zapewnieniem dołożenia starań do sku- 
piania jak największejjliczby wyborców przy liście Nr. ł. 

W Grybowskim powiecie odbyło się również 
parę poufnych konwektykii piastowskich, co dowodzi, 
że panowie nie czując gruntu, nie odważają się wy- 
stępować publicznie. 

Również i P. P. S, wciska się do chłopów po 
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wać swoich rodziców i wierzyć w idealną miłość. 
Następnie przysłuchiwać się mowom posłów sejme- 
wych i obradom sejmu. Czytać wszystkie pornogra- 
ficzne pisma. Czytać artykuły polityczne w pismach 
wszelkich odcieni, jakoteż czytać polemiki literacko- 
artystyczne. Nader skuteczne jest także czytanie afi- 
szów kinowych. Najważniejszem jednak, jest napisać 
genjalną powieść i wysłać na konkurs literacki. 

Jak zostać tragedjopisarzem (tragedjopisar- 
ką)? Odpowiedź: Od urodzenia do śmierci pozostać 
uczciwym człowiekiem, zostać polskim  literatem. 
Ożenić się. 


Oto drukowane listy — odpowiedzi na stodzie- 
więćdziesiąt i osiem listów — zapytań na temat: 
„Jak zostać literatem?* Kochani Czytelnicy, którzy 
pragniecie zostać literatami! Dzięki Wam zarobiłem 
dziesięć złotych i osiemdziesiąt dziewięć groszy, jes- 
tem wydrukowany i przywiązałem do naszego pisma 
sto dziewięćdziesiąt osiem prenumeratorów. Dostałem 
engagement do pisania feljetonów dla stołecznego 
pisma za cenę 30 groszy od wiersza. Zamianowany 
zostałem honorowym członkiem „Towarzystwa walki 
z pornografją*. A co najważniejsze, zyskałem w na- 
czelnym redaktorze przyjaciela aż do grobowej deski. 
Cóż mi więcej potrzeba? Chyba objadów mniej 
jałowych, garnituru frakowego i lakierków, bo bez 
tege nie zostanę, jak wiecie, literatem. 

Pióro, którem pisałem, maczałem we krwi. Pod- 
czas pisania w redakcji było zimno, jak w sumieniu 
zbrodniarza. Od czasu do czasu płakałem jak histe- 
ryczka. Kilkanaście razy. 

—— 
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głosy a przedewszystkiem zagląda do wsi ruskich 
jak te miało miejsce w Królowej-ruskiej—spodzie- 
wając się, że swymi demagogicznymi hasłami pozys- 


ka głosy mniej uświadomionych wyborców. 


KURJER PODHALAŃSKI 


Na dzień 2 lutego br. zwołuje ściślejszy Komi- 
tet Bezpartyjnego Bloku, poufne zebranie mieszczań- 
stwa w Grybowie dla poparcia akcji wyborczej tego 
Błoku. o czem w następnej korespondencji. 
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Piwnic 

W dniu 22 stycznia 1928 zwołało stronnictwo 
P. P. S. wiec przedwyborczy w Piwnicznej. Wiec ten 
zakończył się po kilkunastu minutach po przemówie- 
niu p. Matkowskiego maszynisty kolejowego z No- 
wego Sącza bez dalszej dyskusji i bez uchwalenia re- 
zolucji przy słabem zainteresowaniu publiczności. 

Bezpośrednio potem odbył wiec w Piwnicznej 
wiec zwołany z inicjatywy B. B. W.R. Przewodni- 
czącym tego wiecu wybrano p. Michała Maślankę 
obywatela z Piwnicznej, a zastępcą p. Jana Drzyzgę 
rolnika z Moszczenicy. Obowiązki sekretarza pełnił 
p. Stanisław Kołdras nauczyciel ze Starego Sącza. 
Na wiecu tym przemówił imieniem Bezpartyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rządem p. Józef Bosak ze St. Sącza, 
który przedstawił jasno działalność i dążenia obec- 
nego rządu, jak również objaśnił zadania Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem. Przemówienie to 
spotkało się z ogólnym aplauzem licznie zgromadze- 
nej publiczności, o czem świadczyły kilkakrotne o- 
krzyki wyboreów na cześć Najjaśniejszej Rzeczypos- 
politej Polskiej i Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Na wiecu tym uchwalili wyborcy jednogłośnie 
następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu w Piwnicznej Obywatele 
miasta Piwnicznej i okolicy składają jednogłośnie hołd 
i uznanie dla Marszałka Józefa Piłsudskiego i Jego 
Rządu, którego działalność uznają za zbawienną dla 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Z radością 
przyłączają się do akcji Senatora Jakóba Bojki, zmie- 


W ubiegłą niedzielę odbył się w sali „Sokoła* 
drugi z rzędu wielki wiec przedwyborczy Bezpartyj- 
nego Bloku współpracy z rządem. 

Przewodniczył burmistrz dr. Szayer. 

Z ramienia Okręgowego Komitetu wyborczego 
B.B. W.R. przemawiali: ks. prałat Dąbrowski, p. 
Kondratowicz, oraz p. Jasiński Po przemówieniach 
rozwinęła się niezwykle ożywiona dyskusja na wyso- 
kim poziomie prowadzoną, w której zabierali m. in. 
głos b. poseł Bosak eraz p. mecenas Cwikowski. 

Zwłaszcza ten ostatni nadzwyczaj rozumnem i 
taktownem ujęciem sprawy zyskał sobie ogólny ap- 
lauz licznie zgromadzonej inteligencji, mieszczaństwa, 
oraz przedstawicieli sąsiednich wsi. 


A 1a tezparyjym blokiem współpracy z Radom. 


rzającej do wykluczenia z ruchu ludowego szkodników, 
tuczących się greszem publicznym. Uchwalają zatem 
jednomyślnie głosować i poprzeć listę Nr. 1 tj. B.B. 
W.R., gdyż kandydaci z tej listy wspólnie z Rządem 
bronić będą interesów wszystkich Obywateli oraz bę- 
dą dążyć zapewnienia im dobrobytu*. 

Pe uchwaleniu tej rezolucji wnieśli 
akrzyki: 

„Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczypospolita Pol- 
ska. Niech żyje Dostojny Marszałek Józef Piłsudski. 
Niech żyje Senator Jakób Bojko*. 

Nieliczna grupka socjalistów próbowała opono- 
wać. W szczególności p. Matkowski wystąpił z wnios- 
kiem, by uchwaloną rezolucję ograniczyć jedynie do 
słów uznania dla P. Marszałka Piłsudskiego, czemu 
zebrani się sprzeciwili. Następnie imieniem P.P.S. 
przemawiał p. Wiłczyński rewident kolejowy z No- 
wego Sącza krytykując pracę obecnego Rządu, nie- 
słuszne jego zarzuty spotkały się jednak ze sprzeci- 
wem obecnych, którzy nie byli bynajmniej zbudowa- 
ni faktem, iż urzędnik państwowy ośmiela się pu- 
blicznie i niesłusznie czynić zarzuty swemu Rządowi. 

Wśród ustawicznych okrzyków na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i P. Marszałka 
Piłsudskiego wiec zakończono, z tem, że miejscowe- 
mu burmistrzowi p. Marciszewskiemu powierzono za- 
wiązanie miejscowegB komitetu wyborczego z ra- 
mienia B. B. W. R 


zebrani 


oone a 4 M m0 M A MY DOM RA. WRAK LK IA | NA 


w St. Sączu. 


Peważny nastrój wiecu usiłowali zamącić przy- 
byli z N. Sącza przywódcy P.P.S. lewicy Bielat i 
Paproeki, którzy w swych agitacyjnych przemówie- 
niach usiłowali zohydzić ludzi stojących na czołowych 
miejscach listy nr. 1 B.B. Metody te spotkały się 
jednak z dosadną odprawą zgromadzonych poczem 
p. Kondratowicz w dłuższej replice wyświetlił stano- 
wisko mącicieli robiących opozycję. ę 

Następnie na wniosek p. mec. Cwikowskiego 
uchwalono rezolucję, w której zgromadzeni wyrażają 
hołd p. marsz. Piłsudskiemu i uznanie dla działal- 
ności jego rządu, postanawiając przy wyborach po- 
przeć jedynie listy idące po linji współpracy z rządem. 

— 0 — 


Z końcem stycznia i w pierwszych dniach lutego 
bawił na Podhalu p. Marszałek Piłsudski. Jadąc w 
piątek, dnia 27 stycznia do Krynicy, gdzie bawi z có- 
reczkami małżonka p. Marszałka p. Piłsudska, zatrzy- 
mał się p. Marszałek przez przeszło półlterej godziny 
na dworcu kolejowym w Nowym Sączu tak cicho, że 
prawie nikt nie wiedział o Jego pebycie. Na pewita- 
nie Dostojnego Gościa przybyli starosta Dr. Typro= 
wicz, dowódca 1 p.s.p. pułk. szt. gen. Wartha i ko- 
misarz P. P. Hanus. W salonce, gdzie p. Marszałek 
chwilę odpoczywał, przyjął starostę Dra Typrewicza, 
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Czy radjo powodaje niebezpieczeństw poiar ? 


Często można spotkać się ze zdaniem, że użycie 
aparatu radjowego powiększa niebezpieczeństwo po- 
żaru. 

Mimo, iż obawa ta jest zupełnie nieuzasadnioną, 
umiemy ją sobie w zupełności wytłómaczyć. Sprawa 
bynajmniej nie nadaje się do śmiechu. Trzeba starać 
się poznać życie rolnika z bliska i zrozumieć wiel- 
kość klęski i rozpaczy gdy cały majątek staje się 
pastwą płomieni, a en nie jest w możności stawić 
oporu. Znamy przygnębiające wrażenie, jakie wywiera 
rozszalała burza na rolniku, mieszkającym na uboczu. 

Zrezumiałem jest, że wszystko to, co może pe- 
większyć niebezpieczeństwo ognia staramy się odsu- 
nąć jak najdalej. Czasami jednak ostrożność jest 
przesadzona. Tak było przed kilku laty z wprowadze- 
niem oświetlenia eiektrycznego, Obawiano się wzmo- 
żonych uderzeń piorunów, krótkich spięć, zabijania 
ludzi i bydła. Dziś obawy te zniknęły, praktyka bo- 
wiem wykazała, że przy dobrej instalacji, regularnej 
konserwacji i zachowaniu potrzebnej ostrożności, nie- 
bezpieczeństwa te nie istnieją, a z drugiej strony 
przekonane się © wygodzie i o zaletach tego nowego 
rodzaju światła i nauczono się go cenić, 


Z radjem rzecz ma się tak samo. Naogół za- 
kładanie drutu miedzianego w powietrzu wysoko nad 
dachami stodół lub domów mieszkalnych spotyka się 
jeszcze z różnego rodzaju obawami. Czyż nie zwiększa 
się przez to niebezpieczeństwo uderzenia piorunów? 


JĄ 
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pułk. Warthę i komisarza Hanusa, poczem niezadługo 
odjechał autem do Krynicy o godzinie 10 i 30 minut, 
Odjeżdżającege Marszałka żegnał na dworcu tłum 
obecnych, którzy na wiadomość o pobycie Jego, 
przyszli Go powitać, : 

W Krynicy bawił p. Marszałek przez dwa dni 
t. j. przez sobotę i niedzielę, W dniach tych odby- 
wały się w Krynicy zawedy narciarskie, którym p. 
Marszałek przypatrywał się z Domu Zdrojowego. Do 
Nowego Sącza przybył p. Marszałek powtórnie w po- 
niedziałek dnia 30 stycznia. O godzinie l2-ej w po- 


pytania i odpowiedzi i odpowiadamy z całą Świado- 
mością „nie*. — Istnieje przesąd, że przedmioty me- 
talowe, a szczegółnie przedmioty błyszczące, posiadają 
szczególną siłę przyciągania piorunów. Przesąd ten 
jednak nie ma uzasadnienia. 

jeżeli na dachach i wieżach kościołów umiesz- 
cza się piorunochrony, to ma to na celu jedynie 
zmniejszenie niebezpieczeństwa, związanego z ude- 
rzeniem piorunu, gdyż metalowy przewodnik, przy- 
twierdzony do ,piorunochronu daje mu możneść drogą 
najkrótszą spłynąć do ziemi. 

Antena t. j. druty chwytające fale radjowe, jest 
również swego rodzaju piorunachronem, zmniejszają 
cym niebezpieczeństwo uderzenią pioruna, z zastrze- 
żeniem, rzecz oczywista, że ant.na będzie dobrze 
uziemniona. 

Tak się przedstawia strona teoretyczna, zoba- 
czymy jednak, że doświadczenie, jakiem obecnie już 
rozporządzamy w zupełności potwierdza teorję. Przed 
kilku laty można było ilość anten u nas w kraju po- 
liczyć na palcach. Również zagranicą nie było ich 
wiele. Dziś niema miasta (zagranicą więcej niż u nas) 
gdzieby nie widać bylo anten, sterczących ponad da- 
chami. Czy przy tem powiększyła się ilość uderzeń 
piorunów? Zapewniamy, że nie! Towarzystwa ubez- 
pieczeniowe, które początkowo miały zamiar wpro- 
wadzić pewne przepisy ochronne, cofnęły je o ile nam 
jest wiadomo, gdyż praktyka wykazała ich niecelo- 
wość. Fakty te same mówią za siebie. Przed burzą 
lub przed udaniem się na spoczynek, antenę należy 
uziemnić. W tym celu w każdej instalacji radjowej 
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łudnie przybył do koszar 1 p.s.p. i odebrawszy raport 
od dowodzącego kompanją honorową udał się na grę 
wojenną, która się podówczas t. j. od dnia 30 stycz- 
nia do 2 lutego odbywała w 1 p. s. p. Bawili w tym 
czasie w Nowym Sączu generałowie, dowódca D.O.K. 
Kraków gen. Wróblewski, dowódca 21 dywizji górskiej 
gen. Przeżdziecki i gen. Wieczorkiewicz. Udział w 
grze wojennej brali wyżsi oficerowie a to pułk. szt, 
gen. Czerniewski, pułk. szt. gen.,były dowódca 1 p.s.p. 
Wład, pułk. szt. gen. Fijałkowski, i pułkownicy: Kus- 
troń, Szylling i Zabder. O godzinie 2 popoł. udał się 
p. Marszałek na obiad, poczem znowu o godzinie 8 
wieczorem przybył, aby być obecnym przy grze wo- 
jennej, która tym razem trwała do godziny 2 po pół- 
nocy. 

i W czasie pobytu p. Marszałka w Nowym Sączu 
warte honorową przy salonce p. Marszałka zaciągał 
miejscowy oddział Strzelca. W wolnych chwilach spa- 
cerował p. Marszałek z córeczką w okolicy dworca 
kolejowego. 

Obecność- p. Marszałka w Nowym Sączu spo- 
wodowała w mieście wielkie zaciekawienie. Przed 
salonką zbierały się tłumy, chcące zobaczyć Dostoj- 
nego Gościa. P. Marszałek jednak o ile możności 
unikał owacji, chociaż trudno Mu to przychodziło, 
bowiem ile razy się tylko pokazał na ulicy, już ze- 
brani wznosili okrzyki na Jega cześć. 
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Wielki tryumf sportu polskiego w Kryty. 


Jak już powszechnie czytelnikom naszym  wia- 
domo z dzienników, dnia 28 i 29 z. m. oabyły się 
w Krynicy międzynarodowe zawody narciarskie 0 
mistrzostwo Krynicy na rok 1928 zorganizowane przez 
Sekcję narciarską P. T. „Beskid* w Krynicy przy 
współudziale Polskiego Związku narciarskiego. 

W zawodach tych wzięli udział z zawodników 
zagranicznych Szwedzi i Norwegowie z krajowych 
zaś, asy wszystkich klubów narciarskich z grupą olim- 
pijską na czele. 

Osiągnięte wyniki których tutaj jako zbyt dob- 
rze znany nie będziemy powtarzali wykazały wysoki 
poziom tej gałęzi sportu u naszych zawodników, któ- 
rzy przewyższyli zawodników zagranicznych. To też 
dzień zawodów był prawdziwem świętem sportu pol- 
skiego, gdyż wykazał że narciarstwo polskie zajmuje 
przodujące stanowisko. 

Prócz zawodników ściągnęły zawod 
nicy wielką ilość przyjaciół sportu przy 
łej Polski. 

Z osobistości przybyli wojewoda krakowski, Da- 
rowski, dowódca korpusu generał Wróblewski, do- 
wódca dywizji podhalańskiej generał Przeżdziecki, 
prezes P. Z. N. płk. inż. Bobkowski, starosta nowo- 
sądecki Dr. Typrowicz, burmistrz miasta Nowego 
Sącza, Dr. Sichrawa i wielu wielu innych. Zaznaczyć 
należy że biegom przypatrywał się bawiący wówczas 
w Krynicy marszałek Piłsudski, skokom zaś Pani 
Marszałkowa. 

Organizacja zawodów spoczywała w rękach 
prezesa Sekcji narciarskiej w Krynicy p. Romana Nit- 
ribitta, który z zadania swego wywiązał się dosko- 
nale mimo znacznych trudności. 

Na specjalną wzmiankę zasługuje nowa wybu- 
dowana skocznia będąca dziełem kpt. Loteczki, która 
śmiało równać się może z najlepszemi skoczniami 
europejskiemi. > 

Ostatnie zawody będące czwartemi mistrzost- 
wami Krynicy, wykazały znaczny postęp Krynicy ja- 
ko zdrojowiska zimowego. które,z czasem stanie się 
groźną konkurentką Zakopanego, do czego dąży sta- 
le nie szczędząc pracy Dyr. zakładu zdrojowego p. 
inż Nowotarski oraz obecny burmistrz Krynicy p. 
Dr. Górski. 


te do Kry- 
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pewinien znajdować się przełącznik, „umożliwiający 
bezpośrednie połączenie anteny z ziemią. Prócz prze- 
łącznika służącego do uziemienia, polecamy każdemu 
zastosowanie odgromnika gazowego Philipsa. Przy- 
rząd ten zabezpiecza samoczynnie w tych wypadkach, 
gdy zapomnianio uziemić antenę, za pomocą przełącz: 
nika. Powstaje pytanie, czy nie można byłoby obejść 
się bez anten zewnętrznych? Naturalnie, że ito jest 
możliwe. antenę można założyć i wewnątrz budynku. 
Siła odbioru będzie jednak mniejsza, skutkiem czego 
może okazać się konieczność zainstałowania odbior- 
nika wielolampowego, co ponosi za sebą naturalnie 
znaczne zwiększenie kosztów. Jakkolwiek w niektó- 
rych wypadkach można, przy. stosowaniu anteny 
wewnętrznej, otrzymać niezłe rezultaty aparatem 4-lanı- 
powym, to jednak będą te naogół wypadki wyjątkowe, 
zwykle trzeba będzie stosować aparat o 5,6 a nawet 
więcej lampach. Koszt takiego odbiornika będzie o- 
czywiście znaczny. Anteny wewnętrzne nie znalazły 
z tego powodu wielkiego rozpowszechnienia. Najlepsza 
jest antena zewnętrzna, daje ona bardzo dobre wyniki, 
założenie jej jest bardzo proste i nie nałeży wyrzekać 
się jej z obawy przed przyciąganiem piorunów. 

W końcu jeszcze pytanie, czy aparat sam nie 
wywołuje niebezpieczeństwa? Najmniejszego! A może 
prąd elektryczny? Również nie! Przedewszystkiem 
stosowane prądy są nieznaczne a pozatem, dobrze 
zbudowane odbiorniki są tak zabezpieczone, ze prak- 
tycznie, zetknięcie się z częściami, stojącemi pod 
prądem, jest wykluczone, a więc temsamem radje nie 
może spowodować pożaru. 
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"Dziwnein się wydaje, by ktoś dzisiaj palił pie- 
niądze. A jednak fakt taki miał miejsce niedawno w 
jednej z wsi niedaleko Nowego Sącza. 

Oto we wsi Majdan zamieszkała od kilku mie- 
sięcy niejaka Kunegunda Kulig, przybyła z Ameryki. 
Kuligowa była zamężna, męża jednak zostawiła w 
Ameryce, który atoli niezadługo miał wrócić do kraju, 
 Kuligowa tymczasem urządzała gospodarstwo z ame- 
rykańskim wprost rozmachem, wzbudzając podziw 
u sąsiadów. Część pieniędzy jakie pozostały po urzą- 
dzeniu gospodarstwa — była tego pokaźna sumka — 
złożyła w Kasie Oszczędności, zaś sto dolarów nie 
chciała nigdzie lokować, schowała je zatem w orygi- 
nalny sposób: do pieca. Sądziła bowiem, że tam bę- 
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dą bezpieczne. Piec ten znajdował się w drugim po- 
koju, którego jednak nikt nie zamieszkiwał. 

Pewnego atoli dnia przybył do Kuligowej w 
odwiedziny brat jej męża. Ponieważ było już późno, 
Kuligowa pościeliła mu w nieopaionym pokoju, roz- 
kazując służącej zapalić w piecu. Służąca nic natu- 
ralnie o schowanych pieniądzach. o których i gospo- 
dyni zapomniała, nie wiedziała. Dopiero, gdy się już 
w piecu paliło, Kuligowa przypomniała sobie, że nie 
wyjęła z pieca schowanych pieniędzy. Niestety było 
już zapóźno. Nie trudno wyobrazić sobie rozpacz 
kobiety, na widok palących się dolarów, które dzięki 
nieuwadze straciła bezpowrotnie. 


Swiętokradztwo w Limanowej, 


Dnia 27 stycznia wieczorem dokonano w koś- 
ciele w Limanowej kradzieży. Niejaki Sliwa, znany na 
tamtejszym terenie złodziej, gdy wszyscy wyszli z koś- 
cioła, został sam w środku, i rozbił dwie skarbonki, 
sądząc, że się doskonale obłowi. Tymczasem nie wie- 

le skorzystał, gdyż w skarbonkach znajdowały się 
tylko drobne kwoty, gdyż skarbonki zostały poprzed- 


ARE WEZ ar verer nasaan TY 


Kronika. 


Co grają kina. 


Kino „Sokół*: sobota 4. i niedziela 5. b. m. 
Wspaniały program podwójny „Taki jest Paryż i Ta- 
jemnica czarciej przełęczy z Tomem Mixem. 


Kino „Wiedża* : sobota 4 i niedziela 5 b. m. 
„Drut kolczasty Gehenna jeńców“ film dla propagan- 
dy pokoju i umocnienia idei braterstwa ludów. 


OSOBISTE: 


P. Mjr. Wojakowski zaszczytnie znany miesz- 
kańcom naszego miasta z czasów pobytu w Nowym 
Sączu obecnie zastępca dowódcy 5 p.s. p. mianowa- 
ny został podpułkownikiem. 


Łańcuch bibljoteczny Zw. legjonistów. Za- 
proszeni do powyższego łańcucha: p. Włudarska Zo- 
fja 3 książki, Micewski Stanisław 50 książek, Kłosow- 
ski Izydor 66 książek i wzywa p.p. Urodziankę Wa- 
æi, Duchównę Elżbietę, Brudzianę Mieczysława, lu- 
 stratora Wydziału Powiatowego, oraz Uchaczą Chry- 
 zostoma, rachmistrza Zakładu Elektrycznego, Rychlak 
Stanisław składa 2 książki i wzywa p. Berzińską Ma- 
 rję, Wysocki Mieczysław składa 3 dzieła i wzywa p. 
 Wawrzykowskiego Jana do złożenia odpowiedniej 
ilości dzieł na powiększenie bibljoteki Zw. Legjonis- 
tów w Nowym Sączu. , i 

Wszystkim ofiarodawcom składa Zarząd Oddzia- 
łu Związku serdeczne podziękowanie, prosząc rów- 
nocześnie o dalsze przyczynianie się do powiększe- 
nia bibljoteki Legjonistów. Celem ułatwienia zapro- 
'szonym do łańcucha, składania książek ofiarowanych 
uprasza się o składanie |tychże na cel powyższy w 
sklepie Związku Inwalidów Wojennych przy ulicy Ja- 
giellońskiej w Nowym Sączu. 


Łańcuch na odzież dia najbiedniejszej dziat- 
Wy szkolnej. P. Juljan Rodziński. złożył kwotę Ə zł. 
i wzywa o złożenie takiej samej kwoty kolegów po 
branży pp. Simona Nusbauma, Herz. Perlberga, Re- 
ginę Krischer i Salamona Korna. 


Teatr Żołnierski. (Yar) W dniu 3 stycznia 
odegrało Kółko amatorskie Podoficerów tutejszego 
garnizonu dwie sztuki. „Żyd swatem* i „Aby handel 
szedł«; obie rzeczy lekkie, zagrane były z należytą 
swadą. Założenie takiego Kółka amatorskiego należy 
podnieść z uznaniem, albowiem w ten sposób nie 
tylko grający mogą się zabawić użytecznie, ale także 
w kełach takich następuje zżycie się, co przynosi o 
wiele większe korzyści, aniżeli inne zabawy. Wszędzie 
należy łączyć miłe z pożytecznem, Wieczór spędzili 
widzowie miło. Wszyscy grający wywiązali się z 
swoich zadań należycie, jeżeli były gdzie uchybienia, 
jo były one tak drobne i znikome, )że nie należy się 
nimi peszyć, lecz owszem zaczętą pracę kontynuować, 
ak aby wydała plony; będzie to bowiem Kółko ama- 
rskie, które może dać żołnierzowi dużo przez sta- 
ranny dobór repertuaru. 


Krółowa Przedmieścia. Na scenie Teatru Ro- 
botniczego w Nowym Sączu ukaże się we wtorek 7 
lutego i we środę 8 lutego b. r. wodewil w 5 aktach 
ze $fiewami Konstantego . Krumłowskiego p. t. Kró- 
lowa Przedmieścia. Sztukę reżyserował p. Denenfeld. 
Pyzygrywać będzie orkiestra kolejowa pod batutą ka- 
**lmistrza p. Scheibala. 


| Ćwiczenia wojenne w 1 p.s p. Od dnia 30 
stycznia do I-go lutego włącznie odbywały: się w 
| P, s. p. ćwiczenia aplikacyjne wojenne, t zwana gra 
yojenna ze spółudziałem oficerów wyższych sztabu 
generalnego, Ćwiczenia te odbywały się w obecności 
bawiącego w Nowym Sączu Marszałka Piłsudskiego. 


nio przez zarząd Kościoła opróżnione. 

Pragnąc wydostać się z powrotem przez okno, 
manipulował przy niem, przyczem spostrzeżono go 
i schwytano, oddając w ręce policji. Zaznaczyć nale- 
ży że Śliwą zaledwie przed dwoma dniami opuścił 
więzienie. 
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Mogiła Nieznanego Żołaierza, przepotężny 
dramat fiimowy polski opracowany według powieści 
Andrzeja Struga będzie niezadługo wyświetlany na 
ekranie w jednem z kin nowosądeckich. Dramat ten 
jest najlepszym z dotychczasowych filmów polskich. 
Główną rolę gra Marja Malicka znakomita artystka 
warszawska. 


Baczność emeryci. Najbliższe zebranie Człon- 
ków Polskiego Związku Emerytów wdów i sierót i 
Inwalidów kolejowych w Nowym Sączu odbędzie się 
dnia 5 lutego br. o godzinie 2.30 popołudniu w lo- 
kalu Czytelni mieszczańskiej. 


KRONIKA ŻAŁOBNA. 


Śp. Marja z Ritterów Kijasowa wdowa po 
lękarzu zmarła w Nowym Sączu dnia 1 bm. prze- 
żywszy lat 65. 


Kurjer karnawałowy. 


Zabawa Kolejowego Kasyna Urzędniczego 
w Nowym Sączu odbyła się dnia 1 bm. w salach 
Pawilonu kolejowego pod protektoratem prezesa Dy- 
rekcji Kolei Państw. w Krakowie inż Karola Barwi- 
cza. Dochód przeznaczony na zasilenie fnnduszów 
Komitetu humanitarnego pracowników kolejowych 
Okręgu krakowskiego. Obowiązki gospodarza pełnił 
prezes Kasyna Dr Edward Zieliński, Wśród nader 
miłego nastroju bawiono się ochoczo do późna. 

Reduta Towarzystwa dramatycznego budzą- 
ca powszechne zainteresowanie odbędzie się dziś dnia 
4 b. m. w salach Magistratu. 

Korpus oficerski I. p. s. p. w Nowym Sączu 


urządza dnia 11 bm. w Kasynie Oficerskim zabawę 
taneczną. 
Komitet zabuwowy Czytelni mieszczańskiej 


w Nowym Sączu urządza dnia 11 lutego w salach 
Czytelni mieszczańskiej zabawę taneczną z kotylionem. 
Początek o godzinie 9-tej wieczór Kostjumy mile 
widziane. Czysty dochód przeznaczony jest na budo- 
wę własnego domu. 

Raut taneczny urządzony staraniem  Powiato- 
wego Komitetu W. F i P, W. odbędzie się dnia 18 
lutego w salach Ratusza pod protektoratem PP. Hen- 
ryka Bukowskiego, Dra Wawrzyńca Typrowicza Dr. 
Romana Sichrawy, Adama Hr. Stadnickiego i płk. 
Witolda Warthy. 

„Komitet zabawowy poczynił wszelkie przygoto- 
wania ażeby wieczorowi temu dać godne ramy. To 
też niewątpliwie będzie to największa zabawa karnawału. 


HONORATA KOELLNEROWA 
w NOWYM SĄCZU ul. Jagiellońska, 
Wysprzedaż zeszytów do szkół ludowych 


niżej cen fabrycznych i sprzedaż 


wszelkich przyborów szkolnych. 
ADWORAT 


Dr. Orest Hnatyszak 


otworzył swą kancelarję adwokacką 


w KRYNICY. 


Zamiast kwiatów na grób śp. Drowej 
Kijasowej, składam na Ochronkę SS. Feli- 
cjanek w Nowym Sączu kwotę 15 zł, 


‘MARJA KOŃCZYCKĄ, 


Str. 5 


St. Sącz. 

Korespondent z „Głosu Narodu* w swoim czasie 
szeroko rozpisał się o różnych „Opłatkach", jakie 
obchodzono w tutejszych Stowarzyszeniach i biedził 
nad tem, że marnuje się dużo grosza, zamiast oddać 
go Tow. Wincentego 4 Paulo, któreby mogła otrzeć 
niejedną łzę z rzeszy najbiedniejszych miasta. Prawda 
ale też większa prawda, że piękne zwyczaje polskie, 
jak tu łamanie się opłatkiem i wzajemne bratanie się 
szczególuie w dzisiejszych, pełnych  materjalizmu i 
egoizmu czasach, nie powinno się zażegnywać krzy- 
żem i wołać a kysz! a kysz! a to tem więcej, że Tow. 
Wincentego A Paulo w Starym Sączu jako dostatecz- 
nie ruchliwe, dzięki inicjatywie ks. Kan. jarzębińskie- 
go i poważnego grona pań, nie ogląda się na tego 
rodzaju jałmużnę, bo swojemi inprezami, których w 
stosunkowo niedługim czasie mieliśmy kilka, umie i 
potrafi sobie jak dotąd doskonale radzić w spelnia- 
niu swoich zresztą iście chrześcijańskich celów. 

Natomiast następstwem tych wszystkich uroczy- 
stości „opłatkowych* winno być pewnego rodzaju 
odświeżenie atmosfery, darzenie się wzajemną miłeś- 
cią i zaufaniem, podnoszenie ducha do wyżyn i t, d. 
Niestety tych objawów u nas nie widać. l tu właśnie 
jest tragizm naszych tego rodzaju poczynań. Robimy 
dla formy, a nie dla treści. Nic więc dziwnego, że 
dziś w Starym Sączu nietylko ciężko żyć, ale także 
już z innych przyczyn i ciężko umierać. 

Chorobliwe to zjawisko daje się zauważyć szcze- 
gólnie w obecnym okresie wyborczym. Ten naogół 
nietylko bardzo słaby, ale i blady. Poza partją marsz. 
Pisudskiego, czyli t. zw. „Be Be“ żadna inna się do- 
tąd nie zjawiła w grodzie św. Kingi, a przecież nie 
należy nas tak dalece lekceważyć, bo i u nas jak z 
dawnych czasów, tak i dziś są partje i partyjniki, as- 
piranci i kandydaci na co kto chce, Może z wzajem- 
nego starcia się zdań i myśli wypłynąłby jakiś ożyw- 
czy ton zasadniczy, to „ono* nabiałoby pełnego 
wdzięku i kolorów. Może nastąpiłaby pewna konsoli- 
dacja i przegrupowanie tu lub tam, bo jak dotąd szu- 
kać jej nadaremno nie ze świecą, ale nawet z po- 
chodnią Nerona. 

Mimo wszystko dzięki wysiłkom niektórych je- 
dynostek dobrej woli życie w tutejszych zrzeszeniach 
jest może najwyraźniejsze, choć i tu także nie bez 
pewnych tarć i antagonizmów. 

Zwołane na 29. stycznia Walne Zgromadzenie 
Członków Sokoła nie odbyło się, ponieważ N. Z. Zw. 
zwołał w tym czasie zjazd prezesów i delegatów 
„Gniazd“ do Krakowa — zdaje się celem dokonania 
gruntownej zmiany statutu i przystosowania idei so- 
kolej do grubo zmienianych stosunków powojennych. 

Na razie zapowiedziana jest po „Sylwestrze* l-a 
zabawa taneczna w Sokole na 1. lutego b. r. Drugą 
urządza „Komitet Mieszczański“ w dniu 11. lutego 
br. Starania obu komitetów idą w tym kierunku, aby 
obu tym imprezom zapewnić jak największe powo- 
dzenie a to tem więcej, że na „zaproszeniach'* czyta- 
my: „Dochód na cele dobroczynne“. 

Obie te zabawy przegradza „Zabawa dzieci“ 
wyznaczona na 5. lutego b. r. a mająca się odbyć w 
lokalu państw. semina:jum nauczycielskiego męskiego. 
Grono pań z dyrektorową Ł. Płaczkową przygotowu- 
je wiele miłych niespodzianek dla dzieci i ich rodzi- 
ców, zaś p. Łobaszewski piękne tance. 

Po tych zabawach i balikach zapowiedziano 
znów Walne Zgromadzenie Członków Koła T. S.L. 
im. H. Sienkiewicza na 14 lutego br, które będzie 
pierwsze po wojnie. Z liczby Członków, należących 
już do Koła T.S. L. należy wnosić, że będzie ono 
dość liczne. Po jakiej linji potoczy się zaczęto do- 
piero w listopadzie 1927 praca oświaty pozaszkolnej 
w mieście i okolicy pokażą wybory do Zarządu Ko- 
ła T. S. L. Zdaniem naszem powinni tu wejść ludzie 
idei i pracy, a nie interesów i osobistych ambicyj, 
gdyż szczególniej T. S. L. wymaga osób o zdrowych 
pogiądach i czystego serca. 

Chwilowe ożywienie w naszem mieście dało się 
zauważyć po odczytaniu  klasyfikacyj i rozdaniu 
świadectw półrocznych w dniu 30 stycznia br. w tu- 
tejszych seminarjach i szkołach powszechnych. Na- 
ogół postępy uczniów—nie wykazały pewne plusy 
w porównaniu do lat poprzednich, co dowodzi na- 
wrotu naszej młodzieży do pracy i nauki, jak rów- 
nież zrozumienia nareszcie: „że minął'wiek złoty — 
trzeba się uczyć". 

Akcja zmierzająca do uznania Starego Sącza 
uzdrowiskiem względnie stacją klimatyczną — zapo- 
czątkowana zaś przez prof. Al. Niwelińskiego — po- 
stępuje dotąd stałe naprzód. Sądzimy, że decydujące 
czynniki nie powinny jej stawiać żadnych przeszkód, 
bo Stary Sącz posiada ustawowe warunki uzdrowiska, 
a powtóre za takie uznano już Muszynę, Piwnicznę, 
a w ostatnich czasach Rytro i Marcinkowice. Wobec 
tego żywimi pełną nadzieję, że inicjatorom uda się 
rzecz doprowadzić do skutku tak, że i kuracjusze 
zjeżdżający w sezonie letnim do Starego Sącza, uzy- 
skają 66 proc. zniżki kolejowej, amiasto samo choć w 
pewnej porze roku zabłyśnie żywszem promieniem życia. 

Ostatnią nowiną u nas to wiadomość, że do 
Starego Sącza zjeżdża nowy adwokat niejaki Dr. Bron- 
ner. Niedługo zdaje się 5-tysięczne miasto będzie 
gościło w swych murach naraz pięciu adwokatów 
gdyż obecnie jest ich czterech — jak podzielą się 
rejonami, pokaże przyszłość. 

Nakoniec dodać należy, że z dniem 1. lutego 
br. powołano na stanowisko prowizorycznego zastępcy 
inspektora szkolnego w Nowym Sączu, tutejszego 
nauczyciela szkoły ćwiczeń, Józefa Przybyłowicza. kl. 


KURJER PODHALAŃSKI. 


NAJWIĘKSZE WYDARZENIE w NOWYM SĄCZU. 
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jest jedynym pod wzgledem dobroci, zewnetrznego wyglądu i ceny. 


Świat 
cały 
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Przy ulicy Batorego w Nowym Sączu 


esarkaniona parcela, do wydzierżawie- 
nia jako ogród lub na skład. Bliższych 


informacji udzieli H. Marossányi Limanowa 
Starostwo. 


ARTYKUŁY KARNAWAŁOWE z ZAKRESU 
GALANTERJI i TOWARÓW MODNYCH 
poleca uprzejmie 


Karol Sozański 
NOWY SĄCZ, Jagiellońska 2. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ ? 


Musisz ukończyć kursa fachowe korespondencyjne 
prof. Sekułowicza, Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy- 
uczają listownie: buchalterji, rachunkowości kupiec- 
kiej, korespondencji handlowej, stenografji, nauk 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemiec- 
kiego. Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie prospektów 


1 magistratu król. woła. miasta Nowego Sącza. 
W Nowym Sączu, dnia 15 stycznia 1928. 


OGŁOSZENIE. 


Zaiząd miasta przypomina, że do obowiązków właścicie 
li i administratorów realności nałeży utrzymywanie porządku 
i czystości na chodnikach, przed ich realnościami położonych, 
do nich nałeży także uprzątanie śniegu i lodu z chodników, 
z dachów, oraz ścieków ulicznych, znajdujących się wzdłuż 
ich realności. 

Z obowiązku tego wypływa prawna odpowiedzialność 
właścicieli realności za ewentuałne nieszczęśliwe wypadki, któ- 
re z powodu zaniedbania tych obowiązków zdarzyćby nie mogły. 

Snieg i lód należy usuwać i zmiatać na ulicę, a nie do 
ścieku ulicznego, który musi być zawsze wolny od śniegu, lodu 
i błota. Na wypadek gołoledzi należy chodniki posypywać pias- 
kiem, a nie popiołem ze śmieciami. 

Usuwanie lodu odbywać się winno li tylko podczas od- 
wilży i to tak zwanymi „siekaczami* a nie ciężkimi toporami 
lub żelaznymi drążkami, którymi rozbija się lub uszkadza 
płytki chodnikowe. 

Śnieg z chodników z reguły ma być tak starannie zmia- 
tany, aby nie dopuścić do wytworzenia się grubej stwardniałej 
warstwy, po której chodzenie staje się uciążliwem, a podczas 
mrozu niebezpiecznem 

Za zaniedbanie tych obowiązków Zarząd miasta karać 
będzie bezwzględnie grzywnami do 20 złotych, 


Burmistrz: 
Dr. ROMAN SICHRAWA. 


L. 15424:111/27. 


WSZELKIE 

informacje otrzymać można 

w naszym lokalu w ten piątek. 
Prosimy nas odwiedzić 
w niedziele od godz. 11 
do późnego wieczora. 


A. BUCZER, Nowy Sącz Jagiello 


PME ZOT PTK 


»POPRAD Towarzystwo budowlano przem. 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
w Nowym Sączu, Wólki żeglarska, 
Poleca na sezon budowlany materja} drzewny jak 
łaty, rygle, belki, deski,itp. najlepszą cegłę i dachówkę 
z własnej cegielni parowej. Spółka podejmuje się 
budowy gotowych domów i will. Wykonuje wyroby 
stolarskie na zamówienie. Przyjmuje się również 
drzewo do przetarcia 


Imany powszechnie Zakład zegarmistrzowski i jubilergki 
SALAMON FRIEDMANN 
Nowy Sącz, Jażieliońska 7. 


Zawiadamia P,T Publiczność że, wprowadził 


u siebie dział RADJOSPRZĘTU 


mając stale na składzie tak gotowe aparaty 
jak iteż wszelkiego rodzaju przybory radjowe 


Największy i najtańszy wybór kapeluszy 


Salamon Korn 


Nowy Sącz ul. Jagiellońska 
również stale na składzie w wielkim wyborze 
wszelkie towary wchodzące w zakres galan- 
terji jak bielizna od najprymitywniejszej 

do najwykwintniejszej, krawatki, i t. p. 


Pozwalam sobie P. T. Publiczności donieść uprzejmie 
źe otworzyłem w Nowym Sączu przy ulicy Kościelnej 
w Taniej Reszikarni Bławat u p.]. Mambera 
Filję mojej znanej sztucznej farbiarni i prałni chemicznej 

Przyjmuję wszelką garderobę męską i damską oraz dzie- 
cinna, hafty, obrusy, wyroby jedwabne wełniane, portjery, 
kołdry dywany. — Przedsiębiorstwo istnieje od roku 1896. 

Proszę o łaskawe popieranie mojego zakładu 


JÓZEF ROTTER 


Farbiarnia iPralnia chemiczna 


Centrala: Biala-Bielsko. 
Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, aby zwracała 
uwagę ma firmę, wobec istnienia firm konkurencyjnych. 


Wydawca: Spółka wydawnicza Kurjera Podhalańskiego. Naczelny redaktor Mr. Stanisław Kórbel, odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Szczecina, Nowy Sącz. 
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ńska 51-53. 


Wzorowa szkoła pisania na maszynach 


Augusta Becka w lewym Sączu. Rynek ti 


udziela nauki na maszynach różnych systemów według 
metody amerykańskiej (system 10 palcowy). 


Po ukończeniu kursu uczniowie otrzymują świadectwa. 
Wpisy codziennie od godziny 5-7. 
Zarazem przyjmuję de przepisywania i powielania w dowolnej 
ilości egzemplarzy wszelkie pisma okólniki, prace naukowe 


sprawozdania, podania, NUTY, druki dla P. T. Kupców, Ade 
wokałów, Notarjuszy i tp. po cenach nader przysiępnych. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 
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Odbito czcionkami drskarni Izaka Engelberga w Tarnowie. 


